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»»Za naszą woinosć i waszą“.
Pod uaglem tom przed 8iedmdzit,sie'Mn i pię­

ciu laty naród polaki nowsiał do wielkiej walki 
przeciwko tyrann carskiej. Dzid, w siedrndziar 
siąiK piątą rocznicę owej pamiętnej nocy listo­
padowej rozDrzmiewa ono znów głośno i doniośle, 
tyn r a u n  atoli niemniej głośno w serca Rosji, 
jak w stolicy Polski.

Siedińd*ie3ięciu pięcia lat było potrzeba, ażeby 
ono zDaiazio odlźwięk suny n nsrodzia rosyj­
skim, sieamaziesięcin pięcia lat pełnych ucisku, 
cierpień, 8romoty, łez i krwi. Gdy po raz pierw 
u j  wybiegło z serc polskich, z serc gotowych 
do przebaczenia wszystkich krzywd dawnejszyen, 
do oDjęcia szczerą miłoścą także bratni, go na­
rodu, który był krzywd tych ślepem narzędziem 
i wykonawcą, głacha cisza odpow odziała ma 
naa Newą i Oką. fsaróa rosyjski me był jeszcze 
zdolnym do oóczncis i zrozumienia szczęścia 
prawdziwej wolności, nie pragnął jej, z niewol­
niczą pokorą dźwigał swoje kajdany i znów 
pozwolił się użyć do stłumienia naszych wolno­
ściowych dążności. I raz jeszcze w trzydzieści 
kilka lat później, to samo bolesne spotkało nas 
rozczarowanie i doświadczenie.

Potrzeba było ń.etylko eszcz. dłag.ego pa­
sma la t, lecz także ciężkiej klęski wojennej, 
ażeny dusza narodn rosyjskiego sama zdołała 
się wyrwać z pęt sromotnej niowoli, z czarnej 
Docy ciemnoty, ocknąć Bię do nowego, swobo­
dnego życia

Dzis ni< tylko my do niego, lecz i on do nas 
wyciąga dłonie, przez usta najwybitniejszych 
■woich synów żąda, aby wrócono nam to eo 
przed siedindziesięciu pięc n laty on .am zabrał 
Tinn, na rozkaz wspólnego gnęb-ciela. Dłngn 
wspólna a okrutna nUdola zbliżyła go do nas, 
otwarła inn oczy i oerca

Radość, jaką ncznwamy z togo powodu, za­
kłóca jed iak  jedno w.elkie a waznt, pytsnie, 
czy możemy u l a ć  tym nowym n niego obja­
wom i uczuciom ? Po tyln bolesnych zawodach, 
wątpliwości naszych nikt nam za aie wióąć nie 
może. Światło dachowego odrouzenis ogarnęły 
przecież dopiero czoło^nai odn rosjrjsziego, ogro­
mna jego reszta łaknie wolności dzia jeszcze 
poniekąd tylko i n s t y n k t o w o .  Czy u tej mâ  
sy instynkt ten rychło zamieni »ię na zupełną 
świadomość pragnień wolności, a przedewszyst- 
kiem na zrozumienie, jakie o b o w i ą z k i  pra- 
go. T.ia te nakładają na naród rosyjski także 
wobec Polski?

Obcemy nfać i wierzyć, ie  tym razem me 
spotka nas znów gorzkie rozczarowanie, że bę­
dziemy mogl. iść w przyszłość zgodnie, jako 
r ó w n i a  r ó w n y m i ,  w o l n i  z w o l n y m  i, aby 
walczyć za ideały, które przed sitdmdziesięcin 
pięcia laty n a s z y m  przyświecały bojownikom 
i męczenrikom Naród po.ski w jiąga cołowie- 
kowej swojej niewoli dal liczne dowody, że poj- 
mnjt wolność w najszlachetaiejszem jej znacze­
niu dziś aaje dowody wialk ego umiarkowania, 
prawdziwej dojrzałości narodowej i politycznej, 
iwk samo chętnie jak w r. 1830 gotów jeat na 
ołtarzu lepszej wspólnej [jrzjszłośd złeżyć pa 
mięć uawnych krzywd i ciosów. Ibechże naród 
roaj jski przejrzy wreszcie, te  ze strony takie­
go narodu żadne nie grozi niebezpieczeństwo

jego celom narodowym, niech rycino dojdzie do 
przekonania, że Kosya może być naprawdę 
w o l n ą  t y l k o  o b o k  w o l n e j  P o l s k i .

Oby hasło za „naszą womość i wa»ią“ nie 
pozostało pustym dźwiękiem, abyśmy w roku 
przyszłym wspólnie jaż radować się mogli owo­
cami walki, wspólnie już obchodzie mogli rocznicę 
dnia w którym to hasło po raz pierwszy padło 
z n s t  p o l s k i c h  Naszjm był posiew, niechże 
i plon będzie naszym także.

Zapowiedz now8j ery.
Zatrzeszczało wczoraj w ł  iązadłach parla­

mentu austryackiego. Hasło powszechnego gło­
sowania odbijało się już nieraz o jego marmu 
ru re  ściary, ale po raz pierwszy zapowiedź 
powszechnego głosowania padła w nim z nst 
prezydenta gabinetu. Było z tą  zapowiedzią 
trochę nie do twarzy b»r. Gautsehowi. On, kon­
serwatysta hlerykalnego pokroju — 1 powszech­
ne głosowanie! Mniej dziwiłaby ta  zapowiedź 
w ustach jego poprzednika; tern więcej zdumie­
wa, gdy ją głosi wychowanek i Kierownik Te- 
resianum, zwolennik wyznaniowej szkoły.

Stąd wniosek, że Austrya musiała znaleść 
się nagle w potożenin niesłychanie trndnem, że 
jej osławione raczej, niż faktami usprawiedli­
wione „mocarstwowe stanowisko", zwłaszcza, 
o ile ono związane jest z dynastyą, w poważny 
sposćb zostało zagrożone, jeżeli bar. Gautsch, 
całą swoją karyerę polityczną wpływom dwor­
skim prz6dewszj stkiem mający do zawdzięcze­
nia, występuje z radykamym wnioskiem, bu­
rzącym całą strukturę wyborów parlamentar­
nych. Jak  wyglądać będą jego pomysły, ujęte 
w formę projektu ustawodawczego, czy i jakie 
otworzą się dla nieb szanse w obecnym parla­
mencie — nie obniża to doniosłości faktu, że 
z trybuny naczelnika rządu austryackiego pa­
dło w par.amencie has>o zniesienia kuryj, a 
wprowadzenia powszechnego głosowania

Jesttc zdarzenie pierwszorzędnej doniosłości 
w polityce wewnętrznej państwa. Rząd ram u- 
znaje, że ciasne ramy konstytucyjnego życia 
trzeba już nie rozszerzyć tylko i wylatać, ale 
że dla tego życia sprawić koniecznie należy 
ramy nowe, od tamtych bez porównania obszer­
niejsze, 00 życie publiczno, zasilone nowemi za­
stępami obywatel1, nowem. potrzebami socyul- 
nemi i narodowemi, już się w nich pomieścić 
n.e może.

Pod pareiem nowych ży wiołów i pod naciskiem 
zewnętrznych wypadków, zachwiała się cała 
budowa państwa, i. .oraniano wreszcie, że ay- 
•tam Taaffego jaż aię przeżył, że era półśrod­
ków minęłk bezpowrotnie. Państwo musiało zna- 
Uić aią wobec Bsjnbtowskiej alternatywy: być 
albo nie być, — jeżeli n a w e t  b a r .  Gł a a t s c h  
zaryzykował radykalne cięcie w formie powsze­
chnego głosowania. Do użycia t a k i e g o  środ­
ka zmusić mogła t a k i  rząd tylko „dura neces- 
j r  as“. I ta  ostateczność polityczna, ukazująca 
złowrogie oblicze z poza postępowych, konsty­
tucyjnych obsłon6k mowy Gautscha. jest sygna­
turą dnia 28 listopada 19u5 roku w Austryi.

Parlament ma zmienić swój charakter polity­
czny. Na tem jednak nie koniec. W r a z  z p a r ­
l a m e n t e m  m u s i  s i ę  t a k ż e  z m i e n i ć  
r z ą d .  O tern nie mógł nie wiedzieć br. Gamach, 
zapowiadając powszechne głosowanie. A ten dzi­
siejszy, biurokratyczny rząd anstryacki tak 
zrósł się 2 reprezentacyą interesów, tak ma do­
brze było z uprzejmymi posłami, którym uro­
dzenie. interes, lub wreszcie sam rząd otwierał 
podwoje parlamentuI Przy powszechnym głoso­
waniu wejdą do niego nowi ludzie, którzy na 
miejscu dzisiejszych hofratów zechcą widzieć 
swoich przyjaciół politycznych. To ewolncya dla 
dnsi JjBzego stanu posiadania binrokracyi wie­

deńskiej tak bolesna, że tylko położenie bez 
wyjścia pchnąć mogło jej naczelnika do kroku 
tak rozpaczliwego. Br. Gautsch zażądał „hara- 
kiri nietylko dja obecnej reprezentacyi kurjal- 
nej, on oświadczył gotowość spełniemą tego 
aktu rozpaczy także ns organizmie własnym, 
rządowym.

W tern tkwi waga i powaga sytnaoyi. — 
Rząd gotów jest zerwać z dotychczasowymi 
przyjaciółmi i z dotycbczasuwym systemem rzą­
dzenia, a szakać nowych mdzi i nowego sy­
stemu.

Właśnie dlatego jednak, że czyni to gabinet 
Gantschowski, zapędy j t fco przyjmować należy 
z największą osuroznośms On nie uczynił kro­
ku tak stanowczego z nadmiaru życzliwości dla 
lndn, z poczucia konstytncyjnego. On i w tej 
chwili, gdy okazuje gotowość przetopienia obec­
nego pnrlainentn i rządu w tygla powszechne­
go głosowania, pamiętać będzie z pewnością o 
sobie, o n i e m i e c k i e j  Austryi. On to robi z 
interesu politycznego.

Zanim więc wyrazimy opinię naszą o Jogo 
pomysłach reformy wyborczej, musimy czesać, 
aż będą znane ich szczegóły i, co także jest 
rzeczą mesiychanej wagi, ich motywa rzeczywi­
ste. Na wszelki sposób oceniać je mamy obo­
wiązek ze stanowiska tych interesów krajn, 
których wykładnikiem nie jest dzisiejsza dele- 
gacya w Kole polakiem, lecz społeczeństwo, 
jako takie, w olbrzymiej swojej większości do­
tąd od wyborów poselskich odsądzone.

Dzień 28 listopada w Wiednia
(Konny. ,N. R»’on»y*).

W l.u e n  28 listopada.
(—r.) Pamiętnym w dziejach parlamontary- 

zmn anstryackirgo pozostanie ua zawsze dzi6u 
28 listopada 1906 rokn, jako oznaczający okres 
radykalnego odrodzi ma parlamentaryzmu w da­
chu ludowym, dotychczas opierającego się o sy­
stem karyj nprzywiiejowanjch, czyli o t. zw. 
zastępstwo interesów.

Fod hasłem powszechnego, bezpośredniego, 
lównego i tajnego prawa głosowania, pod ha­
słem, z którem lud pracujący w sile stutysię­
cznej wyruszył korowodem przed parlament, 
zawrzało w nim nowe życie, w mgnieniu oka 
zmień ła się do niepoznani® cała fizyoguomia 
sali obrad i rnchti pc kniowrScH Od wczesne­
go rana, od godziny 8, wrzało wewnątrz parla­
mentu, chociaż posiedzenie było zapowiedziane 
na godzinę 11. Zaroił się równocześnie tłumami 
lnau Sing i wszystkie główne ulice dopływo­
we, łączące przedmiejskie dzielnice ze śródmie­
ściem, Ou godziny 6 rano robotnicy po dziel­
nicach byli na nogach. Porządkują się podlng 
ztwodów, ruszają w pochod rozmaitemi droga­
mi na plac zboru: olbrzymi plac Karola i plac 
Schwarzenborga, skąd korowód demonstracyjny 
o goazmie trzy kwadranse na 9 wychodzi na 
Rmgstrasse, aby defilować ze swojemi niezli- 
czonemi, czerwonemi sztandarami przed gma­
chem parlament n.

Korowód rozpoczyna się olbrzymią, szeroką, 
czerwoną wstęgą, na której widnieje złotem! 
głoskami napis: „ H e r a n s  m i t  d e m  a l l g e -  
m e i n e n W a h l r e c h t " ,  W ;tęga tak długa, 
jak szeroką jest Rmgstrasse. Z aaleka wyglą­
da jak baidachin, zwłaszcza że zaraz za nią 
kroczy depatacya stronnictwa socyalnc-demo- 
iratycznegu, złożona z 24 członków pod prze- 
wodniciw im posłów Pernestorfera, dra Adiera, 
Daszyńskiego i Hybesza, która ma przedłożyć 
żądań.1* ludu pracującego prezydentom oby­
dwóch Izb i prezydentowi gabinetu bar Gant- 
schowi Niosący olbrzymią czerwoną wstęgę za­
trzymują się przy wjeździe na rampę parla­
mentu, tworząc z mej rodzaj bramy czerwo­

nej, prowadzącej do parlamentu, którą wi­
dać ze wszystkich stron Ringstiasse. Wcho­
dzi depntacya robotnicza do parlamentu około 
godziny pół do jodynustej. Ogólne poruszenie. 
Przy wejściu do hali kolumnowej powstał tłoc. 
W dużej hali rojno i gwarno. Depntacya udaje 
się najpierw do hr. V e t t e r a ,  prezydentaIzDy 
poselskiej, następnie do ks. Windischgraelza, 
prezydenta Izby panów, a w końcn do barona 
Gactscha.

Z uwagi, że telefon mnie wyprzedzi, opusz­
czam przemówienia i odpowiedzi, zaznaczając 
tylko, że gdym zapytał jednego z posłów so 
cyalno-demokratycznych, biorącego udział w de- 
pńtacyi, czy odpowiedź Gautscha jest zadowal- 
niającą. odpowiedział mi:

— Trudno na razie orzec, — i dodał po 
cnwiii. tak a w części nie. Można powiedzieć, 
że raczej zadowalnia.

Po wejściu depntacyi robotniczej do parla­
mentu, w której repi ezentowani byli odpowie­
dnio, prócz Niemców, Polacy, Czesi, Rasini, Sio 
wieńcy 1 Włosi, — zaczęła się defilada korowo­
du z czerwonemi sztandarami przed parlamentem 
we wzorowym porządku. Olbizyinia lala ludu 
płynęła przez Ringstrasse od godz. 10 min. 10 
do godziny 2 minut 30, a więc przez cztery i 
pół godziny. Któż zliczy tysiączne tłumy, zwła­
szcza gdy Ringstrasse na dwukiiometi owej prze­
strzeni, na prawo i lewo, naDita była ciekawy- 
mi, przypatrującymi się defiladzie Jedni oce 
niają korowód na mniej więcej 140 000 głów, 
drndzy obliczają go na ćwierć miliona. Mniej­
sza o to, czy pierwsza lnb ar aga liczba odpo­
wiada więcej rzeczywistości, — korowód tak 
czy tak był imponujący w pełnem słowa zna­
czeniu i odznaczał się karnością i porządkiem. 
Korowód przechoaził przez Karntner-, Opera-, 
Borg-, Franzens-Ring, skręcając na Śchotten- 
Ring, a stąd uczestnicy rozchodzili się oddzia­
łami lozm&itemi drogami do domu cicho i bez 
naruszenia porządku.

Podubnego korowodu co do liczby może Wie­
deń jeszcze nie widział. Był to rzeczywiście 
przegląd potężnej siły ludu pracującego, która 
powszechnie, nawet na nieprzejednanych zwo­
lennikach pizywileju wyborczego, wywiirała 
wielkie wr&żonie. Bardzo skwaszone miny miały 
nasze Essceleucye Kołowe, któr# w sprawie re­
formy wyborczej zajęły tak osobliwe stanowi­
sko w 3ejme galicyjskim. Ich zły hnmir znaj­
dzie zapewnie wyiaz ua najbuższem posiedze 
eiu Koła Gantsch stał się „persona ingratissi- 
ma“. Wystarczy podnieść, że przy rozprawie, 
jaką Izba uchwaliła prowadzić nad oświadczę 
mem rządu, p r e z e s  K o ł a  p o l s k i e g o ,  W 
hr .  D i i e  d n s z y c k i ,  z a p i s a n y  j e s t  do 
g l o s a  j a k o  m ó w c a  „ p r z e c i w "  (jzegos 
podoDnego dotychczas nie bywało. Możnaby to 
nazwać jnż aie nadzwyczajną niespodzianką, 
lecz endem.

Mówcą depntacyi robotniczej był przywódca 
robotników socyaino demokratycznych, członek 
Rady miejskiej wiedeńskiej, R e u m a n n. Prze­
mawiał on do obydwóch Ekscelencyj prezyden­
tów, hr. V e t t e r a  i ks. W i n d i s c b g r i t z a ^  
po prostu: „ P a n i e  p r e z y d e n c i e " ,  a do 
Ekscelencyi prezydenta gabinetu bar. Ganlsta: 
„ S z a n o w n y  p a n i e  m i n i s t r z e ! "  Oswojo­
ny bardziej z etykietą tytnlatnr poseł P e r -  
n e r s t o r f e r ,  stojąc obok keumanna, potrącił 
go ręką, mitygując go albo raczej usiłując po­
budzić do tytnłowama „Ekstelencyo" — na 
próżno...

Pogoda sprzjjała korowuuowi ludu pracują­
cego. Ranek był wprawdzie mglisty : dżdżysty, 
lecz około godziny 10, właśnie gdy korowód 
wyruszał w pochód, zaczęło się wypogadzać, a 
w południe świeciłp słońce. Obraz wiedeńskie­
go Ringu w świetle słonecznem nabrał kolo­
rytu. Czerwoność była cechą znamienną. Cho­

rągwie, sztandary czerwone, krawaty czerwone, 
opa3ki aa ramienia utrzymujących porządek, 
których była cała armia, czerwone, kapelusze 
i chustki kobiet i dziewcząt, bardzo liczny w 
korowodzie biorących udział, czerwone, odznau 
uczestników, kokardy czerwone, a starszyzna 
nadto ozdobiona czerwonemi goździkami w bu- 
toniera&ch. Wszędzie, gdzie spojrzeć, czerwień 
Czerwono w  oczach przeciwników reformy.

Wobec wypadków zewnętrznych mało zwra­
cano uwagi na posiedzenie Izby. Gantschowi 
przerywali okrzykami najwięcej Wszechniemcy 
Stein i Iro. Niemcy zatrwożeni są reforma wy­
borczą z obawy nadwyrężenia swego „stanu 
posiadania". — Wprawdzie prezydent gabinetu 
usiłował uspokoić ich przyzeczeniem, że wyż­
sze interesa tm taram e znajdą w projekcie rzą­
dowym ochronę, lecz małe to pomogło, zwła­
szcza wobec zapowiedzi! wniesienia ze strony 
rządu projektu zmiany regulaminu Izby. To 
zuowo irytuje niemieckie stronnictwo narodo­
we, dla którego obstrukcja jest „ultims ratic". 
Broni tej nie chcą się pozbyć, a „N. Fr, Pres- 
8e“ zapowiada, że przeprowadzenie reformy wy­
borczej wogóle staje się wątpbwom.

Zanach prowokacyjny.
Z Warszawy donoszą:
W niedzielę wieczorem zaniopoKojone zostało 

miasto wiadomością, że w najpryDcypŁlciejszym 
punkcie War»zawy, w b o t e ł n  B r i s t o l  na 
Krakow8kiem Przedmieścia, wykonano z a m a c h  
d y n a m i t o w y  Wieść ocaz&ła się prawdziwą, 
tylko rozmiary zamachu przesadzono w pierw­
szej chwili znacznie. Wypadek ów przedstawia 
się w sposób następujący;

Około goddny IG wieczorem do przepełnio­
nej gośćmi kawiarni hutein Bristol wpadły na­
gło przez stłuczone okna od strony ul Karowej 
dwie bomby. Wybuch Dył stosunkowo słaby.— 
Gdy opadł dym, spostrzeżono, że spustoszenie, 
zrządzone wybuchem, jest n i e w i e l k i e .  Padły 
ofiarą tylko obie szj by dwóch ostatnich okien 
wystawowych, kilkanaście zdruzgotanych krze 
seł i stołów. Z usób odniósł ciężkie skaleczenie 
obecny w Kawiarni inżynibi L ew  e r b e r g ,  a 
poeta K. L a B K C w s k i  został odłamkiem 
gwozdzirf kontnzyoiiowany,

Bomby miały kształt walca o dwóch dnacb. 
B y ł y  o n e  w y p e ł n i o n e  g w o ź d z i a m i  
k n t e m i. Pierwszi. z bomb wybuchła na podło­
dze kawiarni, wypalając czarną plami;, druga 
rozprysła się już na ramie okna. Między publi­
cznością wszczął się nieopisany popłoch Wszy­
scy rzucili się tłumnie do ucieczki, przewraca­
jąc w ścisku stoły 1 stoiki. Kuka kobiet ze- 
•ndisło i zemdlone cucono ns chodniku przea 
kawiarnią.

Według zeznań naocznych świadków, wybuch 
bomb p o p r z e d - z i ł  s t r z a ł  r e w o l w e r o w y ,  
skierowany w ozno, celem rozbicia szy by i zro­
bienia otworu dla bomby, rzuconej z ulicy do 
kawiarni Wiele OBÓb wybiegło z kawiarni z 0- 
smolonemi od dyma twarzami a w całym lokalu 
rozszedł się duszący dym siarki.

Sprawców nikt nie man ważył, aui ich nie u- 
jęto, wedle zgodnej jednak opinii wszystkich, 
z a m a c h  miał charakter p r o w o k a c y j i  y. 
na co wskazuje cały przebieg zajścia.

„Karyer Poranny" donosi, że podejrzenie pa- 
aa na dwóch n i e z n a j o m y c b  N i e m c ó w  
z B e r l i n a ,  którzy w chwili w .brchu pospie­
sznie wybiegli z kawiarni, wsiedli do dorożki, 
a następnie objechawszy do koła kilka nlic, 
powrócili na miejsce katastrofy i zmiętzawszy 
się z tłnmem, nader ciekawie wypytywali i ię 
o szczegóły wybuchu. Gdyby nawet ta wielce 
prawdopodobna wieść okazała się pode.rzeinem, 
to nie ulega wątpliwości, że zamach ten jest
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Z ostatnim atakiem astmy *i starego Kamie­
nieckiego, Icliarze zaniechali jnż daremnych za­
biegów, zostawiając go własnym nom. Ani 
dyety, *ui mikstur żadnych

Nibch się lampa dopala, az sama zgaśnie: 
1® na to, ze swoją wiedzą 1 usługami, zgło- 

fsił się do dworn — owczarz miejscowy.
— Zamiast szakal mądrych leków po książ 

kach — mówi zriacj,or z ironią — poszliby 
lepiej doktory na czy w pole Gdzie stąp­
nie, to nogą lekarstwo naóepce. Tyło się schylić

Zna on jedno zit s cudowne, na gapowatych 
ueorach rosnące, co owcę zarrn wa sromotnie, 
ale człowiekowi na wszyćkie duszności okrutnie 
pomaga.

— To takie, jaśnie oauit z przeproszeniem 
gorzkie, że az gębę wykrzywia; Me bez i to i 
pomocne, d o ć  n nas, ^rostyc- lnuzi, wiadomo 
że kościucha na gorzkie, to jeno szczękami kła­
pie ze złości i w dyrdy za dziesiąte stajanie 
ucieka. A ktoby ją ta  gonił ? Niech śmyrga 
nieboga kie, gorzkiego nie lubi. _ .

Podobał się ten trak tat panu Krn ienrckie- 
mu. A i lekarz domowy nie wzbraniał mu ow­
czarskiej herbatki co uzdrawia — zdrowego 
I warzył ziółka nowy ordynator i tryumfował 
bo — mówią — teraz spokojniej dziedzic sypie 
po nocach.

Szczerba niecierpliwie wyczekiwał chwili, w 
której by mógł poprzeć sprawę Zygmunta. I tra­
pił się właśnie owym listem matki, kiedy mn 
powiedziano, że pan dzis zdrowszy i w do­
brym humorze. Pustaoawiając dłużej nie zwle­
kać, wybrał się ao pałacu

Starzec siedział na frontowym tarasie, w głę­
bokim fotelu, nieruchomy, zapatrzony przed sie­
bie. Tylko od czasn do czasu głowę zlek&a u- 
nosi, powietrze chwyta — z wysiłkiem.

Na tym tarasie chętnie przebywa, bo jak na 
dłoni stąd wszystko widzi, ze wzgórza. Więc 
składnie zabudowane folwarki, wśród łanów 
iw,etnii uprawnych i smugów, ustużonych bo­
gato. h e t  dalej, zda się, bezbrzeżny szmat la­
sów toporem nie tkniętych. A wszędzie ład i 
dostatek, * wszędzie ślaay jego długoletniej 
pracy. I pewną dumę czytasz w tych dookoła 
śledzący u oczacu schorzałego sta rca , dumę, 
przez którą jednak przeziera tal, że to wszy­
stko już rrzena porzucić, żai może tom większy, 
że ojeowizDę trzeba obcym zostawić.

Spostrzegłszy nadchodzącego Władysława, u- 
śmiecnnąi się pan Kamieniecki.

— Dobrze, żeś pnyszedł. Biadaj. Zdrowszy 
jestem. — Uniósł głowę i zaczerpnął powie­
trza, poczem zaczął od owczarza: #— Doktor 
pokpiwał z Mateusza, że jego ziółka pomagają 
zdrowemu. Widać, żem ja zurón jeszcze- bo mi 
one duże pomogły. — Odetchnął, 'dpoczął. — 
Me lej dnsi i sen leoszy. To wielo. Korzec psze­
nicy mech mu rządca wyda... proszę — Zmę- 
czył się, zamilkł.

Szczerba wtrącił parę słów kondolencyi, a 
przeczekawszy chwilę, dotkną! spraw bieżących 
wspomniał o gotówce, która wpłynęła za sprze­

dane poręby, za wełnę i remanent okowity, 
wreszcie z procentów od snm lokowanych. Ra­

zem stanowiło to kapitał znaczny, a plenipo­
tent wie dobrze, że pan Kamieniecki nie lnbi 
gromadzić pieniędzy w domowej kasie. Od tegn 
są lokaty i banki.

Ale stary mn przerwał:
— Manowcami chodzisz, panie Władysławie.
Ten nuawal, ża nie rozumie zarzutn.
— Dlaczego, proszę pana?
— Lepiej zacznij od końca. Ściągnąłeś go­

tówkę, bo ci Zygmunt leży na sercu, przyznaj 
się.

Nie wypierał się, rad, że stryj sam kwestyę 
poruszył.

— Pan był łaskaw nie odmówić mi wtedy.
— I dziś nie odmawiam, ula należałoby możb 

zaczekać, aż się panu Zygmundowi jeszcze wię­
cej wody w uszy naleje, co?

Cokolwiek miał Szczerba do powiedzenia, 
wstrzymywał go wzgląd na tego człowieka, 
któremu goJziło się raczej Kazaego słowa 0- 
szczędzać Nia łatwe zadan.e rzecznika w ta ­
kich warunkach. — A jednak działać trzeba, 
cncąe cel zamieizony osięgnąć Przypomniał 
sobie, że mr list matki w kieszeni. Zamiast 
w obronie Zygmunta przemawiać, on list stry­
jowi przeczyta, opuszczając tyczące się Maryli 
ustępy. I czytał ze szczególnym naciskiem na 
słowa:

„Gdybyś słyszał, z jakim on zapałem ukła­
da płany ua przeszłość jak rwie się do pracy, 
do czynu, jak marzy o samodzielności i stano­
wisku użytecznej dla upoieczeństwa jednostki!"...'

Pan Kamieniec*! wysłuchał czytania do 
końca, poczem wz;ął w płuca powietrze i mó­
wił:

— Masz cyganie świadki? Mam żonę i dziat­
ki. — I stary z uśmiechem głową pokiwał. — 
Znam ja  twoją matkę nie od wczoraj, przec.ez

to z nieboszczką bratową przyjaciółki były naj­
lepsze. Ba, otwarłaby więzienie na oścież, byle­
by nawet zbrodniarzowi nie sprawiać przykro­
ści. bzerokie serce! Tylko widzisz, mój chłop­
cze, sercem patrzeć, to me mierzyć rozumem, 
to tyle właśnie, co plon na pniu obliczać. Zi& 
łono i bujno, ale to słoma dopiero, do omiotu 
daleko Rwie się do pracy, do czynu, o samo­
dzielności marzy i stanowisku. Jak  to ładnie 
wygiąda! Amen, d&j te Boże' Ale skąd zmiana 
tak Dagła? Któż to go oblókł w tę nową skórę 
i kiedy?

Nie nieie różniły się 1 Władysława przeko^ 
nam a w tym względzie, pragnął jednak utrzy­
mać sic na zajętej pozycyi. Więc znowu mćwił 
o krytycznych chwilach, jakie Zygmmt prze­
żywał ostatmemi czasy, o upokorzen.u jego mi­
łości własnej, wreszcie o łatwo zrozumiałej re­
akcji. niby komecznem zaszłe Katastrofy na­
stępstwie

Zmęczony już, djszał pan Kamieniecki, ale 
było widocznem, ie  chce się wypowiedzieć:

— Otóż, w tę jego miłość własną, w jego 
ambieye, Dozwól, ale wierzyć mi trudno. I to 
mu głownie zarzucai „Z panami rzadko, a 
z durniami nigdy". Taką ktoś wygłaszał zasa­
dę, i słusznie. Mowa tu o tych panach, co bły­
szczą tytułem, jak liche cygara nałożonym pa­
pierkiem złocistym. Odrzuć świecidło, a nikt 
ich nie kum Więc z mmi rzadko, bo tam wie­
le masz do stracenia, a co zyskać możesz ? 
Rcznmu skąpo, skoro go nikt nie rozwinął, 
a i serca ni śladu, bo je samolubstwo głuszy 
jak głuszą chwasty niepieloną pszenicę. Ale, 
niechaj by, to ich rzecz. Tylko że, kiedy mię­
dzy nich wleziesz, to cię cenią na tyle zale­
dwie, ile posiadasz grosza w kieszeni, a już 
co najgorsze, ze cię traatu ją przez nogę, a za

oczami drwią zawsze. — „Szlachetka", oto epi­
tet, jaki ci w swojem kółku pogardbwie da­
ją ,  ot tak sobie, od hrabiowskiej czy książę­
cej śliny A chociażbjś miał więcej niż oni 
wojewodów i piymasów w rodzie, choc‘ażbyś 
był o dziesięć pokoleń starszym od nich szla­
chcicem, to me wchodzi w rachunek. Dia nich, 
bez złocistego papierka, nie ma dobrego cy- 
gara.

Sta^y odpoczywał chwilę, poczem ciągnął 
dalej:

— Prowadzę do ambicji Zygmunta Kiedy 
się kręcił między nimi z fortuną, wcale po­
kaźną. to mnie gniewało i to mu też wytyka­
łem przy każdej sposobności. Nie słuchał, a ja 
mówiłem sobie: głupi. A 110, i żaoa głupia, co 
to ową nogę podnori. Ale, mogłem się chociaż 
pocieszać, że głnpi nabierze z czasem rozumu, 
ze odbywa szkołę życia, lecz płaci za mą swo- 
iemi pieniędzmi. Stało g.ę jednak, że za tę na­
ukę oddał cały majątek, ale rozumu nie kupił, 
gorzej, że tę właśnie ambicyę do reszty zatra­
cił. Boć łatwo Dyło przewidzieć, co teraz o nim 
pow.edzą ci wszyscy utytułowani pankowie: 
Intruz, który się wdziera między nie swoich, 
truteń, który wyzyskuje z nam znajomość na­
reszcie golec, który nic nie ryzykując, będzie 
chciał od nae wygrywać pieniądze. Ze tak mó­
wili, to fart, i ja się temu ziesztą uie dziwię, 
bc on sobie na to zasłużył. A ciebie, Władco. 
Frzecież nie uczyć, co wart jest człowiek, nie 
mający poczucia własnej godności, ty sam to 
dobrze pojmujesz, Na takiego mc liczyć nie 
możne

Szczerba zwiesi] głowę i unlczai. Na razie, 
nie mógł zdobyć się na słowo repliki. Zrozu­
miał go stary

(C. <L a.)
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dziełem obcej ręki » że społeczeństwo polskie 
w Warszawie z t/m  dzikim, i zbrodniczym za­
machem n i e m a  n i c w s p ó l n e g o .  Prawdo­
podobnie mamy tu do czynienia z upianowanym 
z góry zamiarem sprowokowania wiadz do od­
roczeń,a postanowioobgo już w Petersburgu 
zniesien:a 3tanu wojennego w Warszawie.

KoresnoiulBiieya Jmij m m f .
W m u w a ,  27 listopada.

(Deputacya polska nic aędzij przez cara przyjęta — 
Bomba w Bristolu).

.Tak wszystko teraz nlega w Petersburgu na­
gie;' zmiaoi3, tak i postanowione p o s ł u c n a -  
n i e  d e p n t a c y i  p o l s k i e j  w Carskiem 
Siole, zapowiedziane nam tn depeszą prywatną 
jednej z najmiarodajniejsz/ch osobistości z Pe­
tersburga , m e  p r z y s z ł o  do  s k u t k u ,  a 
może uległo zwłoce „ad ieiiciora tempora". — 
In.ey&tywa spotkała się z wątpliwościami i 
względami chwili, które ostatecznie wpłynęły 
na zaniechanie tego kroku, wobec pierwszorzę­
dnych uchwał ziemców w sprawie polskiej.

Poza tym komentarzem dodaję zaraz i drugi 
do b o mb ,  r z u c o n y c h  w c z o r a j ,  o godzi­
nie 11, w czasie przepełnienia gośćmi, do wnę­
trza kawiarni Bristol. Otóż w szeregu innych, 
począwszy od owej niefortunnej bomby na Woli, 
jest to znown dzieło ż/wiołów z czarnej sotni, 
skrycie podtrzymywanej przez wrogą nam prze 
ważną część czyuownictwa Idzie o podtrzymy­
wanie pozorów wrzącej rewolucji, a tern sa­
mem dostarczania nowych powodów do p r z e ­
d ł u ż a n i a  s t a n n  w o j e n n e g o .

Bównio to nędzne, ja* i bezskuteczne, gdyż 
aranżowane tak niezgiabnie, a tendencyjnie, że 
wraz z oburzeniem ogółu wywołnje tem wię­
kszą jego czujność i panowanie nad sobą — 
a tylko kompromituje rząd i władcę

Społeczeństwo, jasno zdając sobie sprawę z 
połażenia rzeczy, zachowuje się nav ot w bec 
tak widocznych pro wokacyj z całą wstrzomię 
źłi« ością, zaznaczoną we wczorajszy en obcho- 
dacn Mickiewiczowskich. Jroi.

Warszawa, 28 listopada.
(Cicha „galówka". — Zaczepianie ofiuerć * — Wywie­

zieni* skazany .-h. — Strejk poczty i telegraf o )
Emaacypnjemy się oora* w idoczn iu j .
„Gamwka" wczorajsza była naocznym tego ćo- 

voua.'*. Juz przed podr. 12 a rozporządzenia w'»dz, 
Ł j. P. P. 8. I S. D. zdejmowali stróże wszędzie 
flagi z należnym poałucnem, zwijali je pięknie w ru­
lony i zanosili do schowków Zwolnieni również 
■ostali, dzięki tej samej władsy, od wynoszenia 
lampek do wiecsornej „kaziornoj" ilnmioacyf tak, 
że tylko na rządowych gmachzcn powiewały flagi, 
ą  tak samu i wieczorem jaśniały na nich stereoty­
powe gasowe inioyały 11 ary i Teodoro wny. Stało się 
to wszystko z takim wzorowym spokojem, bes wszel­
kiej Imerwencyl policji, że wszyscy w lot pogo­
dzili się z faktem, około którego szło życie swoim 
cudzlmnym try hem, a zaoszczędzone pieniądze po­
zostały na głodnych.

Bo ta poza bombami r s ą d o w e j  dais partyi re­
wolucyjnej, p a k u je  n nas taki s p o k ó j ,  że swy- 
cięskiemi nasseml wojskami możemy teraz rozpo­
rządzać na rzers nawet S«bastopola, dokąd dziś od­
szedł koleją cały pułk litewski gwzrdyl.

Nie znaczy to, abyśmy na ulicach czuli brak woj­
ska Przeciwnie, więcej go dziś jest znacznie, a sz-.se 
gólniej pod wieciór przejeżdżają całe oddiiały kon­
nicy, jako kontrdemonstracja stann wojennego wo­
bec wczorajszej. bomby, ktOrą władza ci.ce canać 
jato zamach a n a r c h i s t y c z n y !

Innej znp<4nie natury są owe saesepki oficerów 
po kaw.aruiach, tak taj im .iczo opisane w „ Kary 
rze Warszawskim11 i domyślnie tącaone z wybu­
chami oomb. Autorami Ich jyło kilka Rngyzn sto 
lent Iw politechniki peteisbarsklej, czystej krwi re- 
wolącyouistów, którzy w braku wykładów na prak­
tyce kolejowej pozostając, przyjecnaii ta w drodze 
służbowej z pociągiem z Kłomny, a gorejąc miło­
ścią i przejęci cicią  dla dzielnie a nas walczącej 
armii, chcieli czas postoją wypełnić sobie prowoko- 
n aniem i swan arami z oficerami. Śmiało też w szę­
dzie przysuwali się do nieb, lżyli, szykanowali 
„swoich11, którsy, czując, co się święci, zewsząd ra­
mi się wynosili.

Tej nocy wywieziono s k a z a n y c h  j n ż  d a ­
w n i e j  n a  d e p o r t a c j ę  w i ę ź n i ó w  p o l i t y ­
c z n y c h :  Benedykta Gurtamana (towarzysza ś. p. 
Kastrzaka, skazany na 15 lat), oraz Filipowicza, Pro- 
skanowlcza, Komorowskiego i Nadolnego, całunków 
organizaeyi P  P. S., skazanych na różnoterminowe 
roboty ciężkie za usiłowano odbicie ś- p. Okraeji. 
Sauaanym na aeportacyę do Wołogdy, Antoniema 
Jabłońskiemu 1 Józefowi Eismoutowi, *a dopomina­
nie się o urzędowanie polskie w rządowe m Towa­
r u  sr,wie ujeipiec teń, złagodzono wygnanie i wy 
wieziono ich wczoraj do Połtawy

Rewizre i aresztowania rozholały się jak w da­
wnych „dobrych11 czasach. \I'ędzy innymi areszto­
wano Henryza F r e n k l a ,  wydawcę jednodniówki 
p. t. „Z ostatniej godziny11, która wczoraj licznie 
się rokessła, dzięki 'swej trend satyryczuo-polity­
cznej i dwa ilddtracyom.

D z i ś  o c z e k i w a n y  j e s t  z e  Z w i ą z k n  
Z w i ą z k ó w  r o z k a z  w s t r z y m a n i a  z a p e ł ­
n i ę  r u c h u  p o c z t o w e g o  1 t e l e g r a f i c z n e ­
g o . Około godziny 6 wieczorem mają ze wszyst­
kich biur literalnie w y k a r z y ć  urzędników spa- 
lerlem nieszkodliwego naboju prochu W takim ra- 
aie pozostanie m* do dyBpoiyeyl tylko poczta „pan 
toflowa"

W yjaśnia się, dlaczego sprzedaż nliesna diienui- 
ków został* zawieszona: Obraził się Skałton wy­
krzykiwaniem chłopców „Dym isja Skałłoca" bez 
dodatkn „jewc wysoko prawoacbadltlelstwo11.

W c z o r a j  w S k i e r n i e w i c a c h  r e k r u c i  
o d m ó w i l i  z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i  w o j s k o ­
we j .  Odniesiono ale do Warszawy po roiaaay. 
Tmdoo ich po wojskowemu ukarać, gdyż nie zło 
żyli przysięgi. Grot.

S n J c ^ w ,  29 li iopadi.

Rocznica listopadowa. Dzisiaj o godz 7 rano 
w kościele katedralnym na tVąw'*la cdoyło iię  "ta- 
raniam młodzieży narodowej uniwersytetu Jagieł 
lo-zkiego nabożeństwo z powoda 50 ri.cznlcy zgo 
na Auzma Mickiewicza, oraz przypadającej dshlaj 
75 rocznicy wyb-chu powstania listopadowego. Po 
nabożeństwie mtoda.ez w zwartych iteregacb, śpib- 
wając „Hymn legionów11, ndała się ul Grodzką aa 
Ryntk, gda.e na pomniku Adamo. Mickiewicza zło­

żono wielki lanrowy wieniec z biało-czerwonymi 
wstęgami o napisach: .Rolnicy uniwersytetu Ja­
giellońskiego — Adtmowi Mickiewiczowi w 50 ro­
cznicę zgonu".

O godz. 10 przed połndniem w kościele 0 0 .  Do­
minikanów odbyło się staraniem komitetu opieki 
nad weroranami z r. 1831 nabożeństwo patryoty- 
czne, odprawione przez p.-zeora zakonu ks. Żaczka. 
Olbrzymia świątynia wypełniona była tłumnie pu­
blicznością, w gronie której przeważała młodzież 
szkół średnich; w naw’e głównej stanęły cechy ze 
sztandarami, delegacja „Sokoła" w munJarach, Sto- 
w irz/sien ie weteranów z r 1863 i „Przytulisko" 
ze sztandarami. Na nabożeństwie był obecny wice­
prezydent miasta p. Y  Chyliński z gronem radców 
miasta. Kazanie patryotyczne, kreśląc bohaterskie 
porywy narodu w obronie wolności, wypowiedział 
* wielką potęgą słowa O. Patrycy, Reformat. Po 
nabożeństwie zebrana w kościele publiczność od­
śpiewała klika pieśni religijno-patryotytjnych.

W dalszym ciąga uciczenia pamiętnej rocznicy 
ma się dzisiaj wieczorem przy kamienia Kością- 
szkowsElm w Rynka zebrać młodzież uniwersyte­
cka i szkół średnich, skąd wyruszy na rmenurz, 
by tam na grobie weteranów z 31 roku złożyć 
wieńce.

Telegram „Związku związków" do prezyden 
ta Ir. Krakowa Z powodu pięćdziesięcioletniej ro­
cznicy śmierci Adama Mickiewicza, wszeubrosyjski 
związek związków nadesłał do prezydenta miasta 
Krakowa następujący telegram W pięćdziesiątą 
rocznicę zgon i Adama Mickiewicza Wuzecnrotyjski 
Związek związków praesyła starodawnej stolicy 
Polski wyrazy najgorętszego pragnienia, aby marze­
nia wielkiego poety o wolności I braterstwie na­
szych narodów spełniły się jaknajprędzej. Z polece­
nia komite'u CMmalnego: Henryk Falbork, 3oko- 
łow, Jerzy ks. Eryzt.ow".

Na otrzymaną depiazę prezydent Leo odpowie­
dział natycb»iaąt w następujący sposob:

„Henryk Falbork. Petersburg. Telegram Zwią.ku 
związków, d -wodzący Waszej psmięci o w.elklm  
wiesicsa naszego narodu, przejął Uus głęboką ra 
dością. Proszę przyjąć za ten do,ród pamięć1 ser 
dectne podziękowanie.

„Jako prea: dent starodawnej poiskioj stolicy, któ­
ra " wol .osc. i sntonomli czerpu.* siły swego roz­
woju. zasyłam Związkowi związków, oraa wszyst­
kim, któ- zt w Ropyi walczą o prawa nowożytnego 
państwa, gorące życzenia ja^oajrychiejszego zwy­
cięstwa.

„Na gruncie zdobytych wolności i prawnej ró­
wności obn ns '•oaów rozkwitną w pełni ucsecia 
wzajem lego izacunkc 1 zaufania, a tem samem Bi­
szczą się nareszcie Ideały wiesz cza, w którego caci 
się jbdneciymy. Jailusa L90, prezydent miurta Kra­
kowa11.

Tak depesza „Związku związków11, jak odpowiedź 
preaydenta Kratowa, wystosowana była w j ę z y k u  
p o l s k i m .

Jak się dowiagujemy, prezydent miasta dr Lto  
treSĆ powyższego telegramu ogłosi na jutrzejsaem 
posiedzenia Rady miejskiej.

Na głodnych W Królestwie. Otrzymujemy na­
stępujące pismo:

Szanowny Pania Reduktora1! >by zadokumento­
wać łączność d j ą s  drogą nam W arsaawą, prze­
żywającą rak cię kle chwile a cierpiącą głód i nę­
dzę, winno całe nasze i r .łeczeństw o pospieszy ć z 
pomocą materyalnie. Największa miłość 1 współczu­
cie nie nakarmi głodnego. Nie powinno też aabra- 
knąć w gronie spieszących z oflarą 1 krakowskich 
malarzy, tak ofiarnych zawsze na celo publiczne. 
Powodowany tą m yślą, przesyłam redakcyi swój 
obraz p. t. „Początek wiosny11 z prośbą o sprzeda­
nie go najwięcej dającemu do dnia 15 grudnia 
b. 1 ., ruipotzyuając przetarg chtćby od najmniej 
saej sumy. —  Racz priyjąć Panie Redaktorze wy­
razy azacunku 1 poważania, z jakiemi pozoataję.

W. W o d a i n o w s k l .
Obraz powyższy jest do - heirzenla w lokalu rb- 

dnkcyi „Nowej R e f o r m VY dniu dzisiejszym ona- 
rowal aań radca dr K. Ci. bwotę 100  koron. Kto 
da więcej?

Pcaleazenle Rady miejskiej odbędzie się ju r o
0 godz. 5 po poładnin. Na porządku dziennym mię 
dzy lnoeml: sprawa nowogo etatu gazowni; nowe 
draki; kJka kredytów dodatkowych.

Piąte gimnazyiim w Krakowie. „Gazeta Lwow­
ska11 ogłasza: Najwyżsaem postanowieniem z 9
września b. r. zezwolił cesarz z zastrzeżeniem kon­
stytucyjnego przyzwolenia, potrzebnych fundusisów, 
aby z początkiem roku szkolnego 1 9 0 6 >7, o t w a r ­
t o  V g i m n a s y u m  p a ń s t w o w e  w K r a k  o- 
w i e.

Z „Sokoła" Wieczornica dla całonków i icn ro­
dzin odbędzie tlę w „Sokole11 krakowskim w i.obo- 
tę dala 2 grudnia b r wleczon m W  progmmie 
orkiestra, óeklawacya, monologi i t. p. —  Wstęp 
wolny.

Na Obchód ŚW. Mikołaja w krakowskim „So­
kole11 bilety dla irleci są jnż do nabycia w han­
dlu p. Woikowsklego. Zauważa s ię , że o naręczny 
termin ich zakupna zapada w sobotę po połuilnin.

Resursa urzędnicza urządza w wigilię św Mi­
kołaja, tj. we wtorek 5 grudnia doroczną zabawę 
dla dzieci Oleeraną będzie sztuczka w 3 odsłonaeh 
p. Gaiom skijgo p. t. „Święto dzieci", w której 
rolę św Mikołaja objął sam autor. Nowe dekoracje
1 efekty świetlne Zabawę rozpoczną popisy dekla- 
macyjne i woktlno-masyczne; każde drierko coda- 
rzone będzie steccwn^m upominkiem. Na zakoiicze 
nie różne gry i ewolucje ‘anecine przy dźwiękach 
muzyki wojskowel 66 pułku Początek punktualnie 
o godr. 6 wieczór. W szystkie dzieci, biorące udział 
w zabmwlo, mamą być zapisane n* dotyczącej li­
ście. Żzłcszenia prsyjmrje sekretarz resarsy do po 
nieoziałka wieczór, pocze* Usta nędaie zamkniętą.

Z Towarzystwa nauczycieli i nauczycielek 
szkół ludowych miejskich w Krakowie. Dnia 24
t>. m. odbyło się n t-n e  agremadzenie nancsyciel- 
stwa krakowskiego, Pod wpływem najświeższych 
wiadomości 1  Sejmu, donoszących o wrogiej wprost 
postawie wobec najsłuszniejszych i najżywotniej 
szych postulatów nauczycielstwa galicyjskiego —  
zgromadzono się licznie (z Krakowa i okolicy), aby 
radzić nad swem wprost rotpaezHwem położeniem 1 
ruiną matorya'ną. Nauczycielstwo spodzi wału się, 
że Sejm tegoroczny pospieszy mn z wydajną porno 
cą v  tak ciężkich czasach, zwłaszcza , że e-ać na 
to kraj, ktirv ma im ew n^ne grube dochody z pro- 
pinacyi. Niestety — rzucono dla dzleuięcleTyslęczoej 
jrzeszło armii uaocsycielsLIej garuć okruchów, ce­
lem utworzenia funduszu na wyjątkowe zasiłki 
nadzwyczajni i to tylho dla obtrczonych rodziną 
naucz, cieli. Nic też dziwnego, że nauczycielstwo 
nie zrost czone, zle do najwyższego stopnia obu- 
rsooe, dyskutowało gorąco i jt,o . Uznano przede- 
wszTgtkiem. że Sej*., wstydząc elę niejako, sprawę 
polepszenia bytn n a u c z y c ie ls tw a  odkLdai na koniec 
sesył, a załatwił ją jakcajgorzej, bo raocił niryśl- 
nie jakby „kuśc n b - z m i ę d z y  nanczycieUtwo,

aby je między sobą poróżnić, rozbić i zdemoralizo­
wać. —  Uinano d a iej, że od Sejmn w obecnym 
składzie nauczycielstwo już niczego spodziewać się 
nie powinno dobrego —  ani też dawać się łap&ć 
na obiecanki wielkich posłów'. Projekt Sejmu ure­
gulowania płac nauczycielstwa w przyszłości w po­
staci podniesienia pięcioleci, skoro tylko fundusze 
na to poawo’ą uznano aa cheć otumanienia nau- 
eiycieljcwa i zbycia go znown, jeśli nie ooiecanką 
(bo to przecież tak w ygląda), to marną kwotą 
wynoszącą niecałe 400 .000  koron. Zresztą, z tego 
niby wielkiego dobrodziejstwa - skoraysUćby mogła 
zaledwie połowa, t. j. starsze, stałe nao czy cieląt wo; 
młodsze zaś wyzyskiwane często po kilkanaście lat 
jako siły nadetatowe za nędzne wynagrodzenie, 
byłoby 1  tego wykluczone —  Zaakceptowano dalej 
nchwsłę zgum odzenia nauczycielstwa z pięciu po­
wiatów, zebranego dnia 12 listopada b. r. w licz­
bie przeszło 500  z inicjatywy krtkowsziogo od­
działa Towarzystwa pedagogicznego, aby Towarzy­
stwo krakowskie zajęło się przeprowadzeniem orga­
nizacji całego nauczycielstwa w kraju, celem wy­
walczenia sobie lepszej doli, oraz zwołaniem wieców 
nauczycielskich w najkrótszym czasie. Przef.rowa­
dzenie całej akoyi pi raci ino osuonej sekcyi organi­
zacyjnej. Uchwalono wkońcu odnieść się do nau­
czycieli, którzy z fandasza nowo utworzonego pi-ez  
Sejm otrzymają i«aiłek, aby pewien procent ałożyli 
na cele organizaeyi.

DU Ubogich uczniów . Stowarzyszenie dla nie­
sienia pomocy ubogim nczniom szkół lodowych kra­
kowskich, zwraca łlę obecnie do ogółn z prośbą o 
nadsyłanie dzików bądź w gutówce, bądź w t :a;ej 
znoszonej odzieży. Datki pieniężne można przesyłać 
o* ręce dyr Juliana Maciołowzkiego w szkoie wy­
działowej na Smoleńska; ofDry w odzieży przyj­
muje wymieniona dyrekeya na Smoleńsku i dyre- 
keya szkoły wydziałowej żeńskiej pray nlicy Ber­
nardyńskiej

Wybory do kumiayj szncunkuwych podaika 
osobisto - dochodowego odbędtie się w Krakowie 
w dniach 18 20  i 21 grudnia h r.

Na urząd pocztowy w Kłaju otrzymujemy
isżalenie. Urzędowanie oubywać się tam ma w go 
dżinach dowolnych, bardzo często nie można otrzy­
mać znaczków pocztowych Itd.

N iesłych ana b ło to , które w ostatnich czasach 
dokneza tak bardzo Krakowianom , daje się bardzo 
we znaki mieszkańcom Grzegorzek. Wprost przejść 
tamtędy nie można, a szanowne władze gminne na 
Grzegórzkach nic sobie a tego nie robią. Może ta 
wzmianka spowodnje poprawę sto»anków.

Z Poogórza Magistrat tntejszy zawiadamia, że 
w cein prayjmewania zgłoszeń co do zaszłych zmian 
w posiadania grantów i w celn załatwienia innych 
czynności dla utrzymania ewidencji będzie urzędo­
wał nadgeoasetrs ewidencyjny, p. Gaweł, w lokalu 
tncejszego urzędn podatkowego w dniach 2, 3 i 4  
stycznia 1906 Strony interesowane zechcą »gła- 
szsć się doń w gadzinach urzędowych.

Eleonorze Griiofeldowoj, właścicielce aklepn z trze 
wikami n* Kazimierzo, skradziono w ostatnich 
dniach złote kolczyki z brylantami wartości 180  
koron i zegarek srebrny damckl, kryty, emalie wany 
z łańcuszkiem Jako podejrzaną aresztowano Helenę 
Czyszczoń, złażącą posikodowanej, która jednak 
kiadzieży się wypiera. Sprawa oddaną zostanie do 
sądu.

Gnstaw Polanka, parobec c-d omnibusu pobrał 
onegdsj od jadąi ych omnlbosem aa bilety kwotę 
5 kor. 70 hal. i od szynkarza wielickiego Kenz 
berg* na spraw mkl w Krakcwio kwotę 5 ker. 80  
hal. i zbiegł w niewiadomym kłernukn.

Z  Jaworzna donoszą nam , że robotnicy kopalń 
węgiowycn. którzy przez i ' j t  tygodnia itrejkowali, 
w poniedziałek stanęli do pracy.

Język nibinleckl na poczcie Niejednokrotnie 
piętnowaliśmy jaż niewłaściwe postępowanie nie­
których ariędów pocztowycb w G alicyi, używają­
cych w stosunku 1  publicznością jęsyka niemie­
ckiego. Dziś znown przychodzi nam za 10'ować fakt 
lekceważenia publicaności. Oto uriąd eoc„„owy w Li­
manowej zwraca nieaoręczony llzt a dopiskiem: 
„Adresat gestorbeu".

Manifeatacya socyallatyczna w Poagórzu.
Strejk wciorzjszy zmienił zwykły, ruchliwy wy 
gląd miasta na3aogo. Ruch kołowy ostał prawie zu­
pełnie, sklepy wszystkie, próca aptek i tralik, po­
zamykane, na ulicach było anpełaie pusto. W szy­
stkie fabryki stały, tak samo wszystkie zakłady 
miejskie, prócz elektrowni. Od czasu do czasu epo 
tkać można było z czterech żandarmów złożony pa­
trol, jakich kilka jnż od poniedziałku wieczora po 
mieście chodziło, strzegąc porządku O godz 9 ra­
no odbyło się zgromadzenie socjalistyczne w iokaln 
robotniczego stowarzyszenia „Postęp" pod przewo­
dnictwem p, Mainra. Referent, dr Gross z Krako­
wa, zaznaczywszy, że żaden prawio dotycbcza. z pj 
stnlaiów robotniczych spełniony nie został, wyjeśnił 
zebranym, że strejk ma na cela wykszanie sił p*r 
tyi socjalistycznej, zademonstrowanie jej organiza­
c j i  1 jej żądań. Ogłosiwszy program całego dnia. 
wezwał mówca zgromadzonych do zachowania przez 
cały dzień zupełnego spokoju. Następnie p. Jawor­
ski omówiwszy stosunki w Sejmie galicyjskim  
i parlamencie, odczytał telegram od posł* Daszyń­
skiego z Wiednia, zawierający wiadomość, że nada­
nie powszechnego i t. d. prawa wyborczego prao* 
rząd jest ogólnie spodziewanem Zgromadzenie za­
kończył p. Mazur okrzykiem na rzecz powszechne­
go i t. d prawa głosow anfa. Wobec dość licsnie 
zgromadzonych uczestników równocześnie w pod­
wórcu prremawiali p Baj i p. Baścik

Po zakońtzeniu zgromadzenia, zebrani z liczny­
mi sztandarami i śpiewem „Csn rwonego szti ndarn" 
i „Cześć w».m panowie" ndall się w pocbjdzle 
priez ni Targową Józefińską, Krakusa i Lwow­
ską przez rynek do Kr*k-«wa. Spokoja D!e aakłó 
cono przez całv dzień. Wieczorem około godziny 7 
wrócili ncsestuicy pochodu w liczbie około 600  do 
Podgórza gdzie jbden z komitetowych wezwał icb 
do spokojnego rozejścia się, co też bezzwłocznie 
aczyniono. Niektóre sklepy pootwierano około godz. 
7 wieczorem. Kronika prdisyjnt nie m*ała z wczc 
rajszego dnia ani jednego wypadtn do zanotowania

TamÓW. DUeu dzlsiejssy, poświęcony ogoinesso 
strajkowi, minął bardzo spokojnie. Na ulicach pa­
nował roeh ożywiony; sklepy, kawiarnie i cukier­
nie ponamyrane, tu i ówdzie wzmocnione poste­
runki policy! i żandarsueryi, kapiącej B'ę przewa­
żnie przed gmachem itarostwa. W e wszystkich  

■szkołach nraka odbywała się no’ Talnie. Zapowie- 
j dziane zgromadzenia robotnicze (trzy) odbiły się 

we wzorowym porządku. Po zgromadzeniu olbrzyuri 
! tłam s czerwonemi cbsrągwiaaii podążył przed 

cmach starostwa. Do starosty adała się depntacya 
j robotnicza, która zestala przyjęta. Starosta Bena- 
j jewskf przyrzekł depntacyi jraesłać jej ż.csen la  i 

żądania do ministerstwa. Popołudniowe zgromadze- 
| ula w stowzrzyszehiu fcanalcwtów i 'osaiu stowa- 
1 ratgzeń robotniczych odbyły się również spokojnie. 

)koło godziny 6 przyszedł z Krakowa telegram,

go" w Czernlowcach jest następujący: W  sobotę_ 
dnia 2 grndnia o godzinie 8 wieczorem nroczyste 
przedstawienie w sali „Domu polskiego"; w nie­
dzielę ó 3 gradu,a o godzinie 1 0 l/t nabożeństwo, 
w południe uroczysty ażt poświęcenia „Domu pol­
skiego", po poładma poufne zebranie delegatów 
w lokalu Czytelni polskiej, wieczorem zaś przed­
stawienia w sali „Domu polskiego".

Zmarli.
Pized kilka tygodniami nmaił w Zosach w Sie- 

bieszkim Józef L i m a n o w s k i .  W r .  1864 wy­
wieziony został na Sybir, po powrocie z wygnania 
akończył politechnikę w Zarychu. W  Warszawie 
pomagał Tadeuszowi Korzonowi robić wymiary dem  
polskich.

donoszący o zapowiedzianej reformie wyborczej w 
dnebn powszeennego głosowania, co zgromadzony 
tłnm przyjął oklask stel, poczem uczestnicy zebrania 

‘rozeszli się do domów. Spokujn nigdzie nie zakłó­
cono.

Przed ławą przysięgłych oddyła się onegdaj roz­
prawa przeciw Ludwinowi Paszyńsklemu o zbro­
dnię oszustwa Trybunałowi przewodniczył wicepre­
zydent sądn obw. dr Zaklika, osaarżał prokurator 
Rychlik, bronił adw. dr Borgenicht. Na ławie 0- 
skarźonych zasiadł L. Paszyński, prywatny geome­
tra z Mielca, z powoda larznta zbrodni oszustwa, 
popełnionej przez to. że przybrał na się fałszywy 
charakter urzędowo upoważnionego geometry, a wpro­
wadziwszy wiele osób w błąd, wyrządził im sako- 
dę pieniężną. W  rosprawie, trwającej trzy dni, 0- 
skarżony przyznał się do czynu. Przesłuchano cały 
szereg świadków. Dr Borgenicht w świetnej mowie 
wykazał, że z postępowania oskarżonego właściwie 
nikt żadnej szkody nie peniosł, a całe o^aarżeuie 
opiera się na słabych podstawach. Na postawione 
przes trybunał pytania w kiernnkn abrodni oszu­
stwa zaprzeczyli przysięgli 12 głosami, poczem try­
bunał wydał weraykt uwalniający

— Sobotnie posiedzenie „Towarzystwa literackie­
go imienia Adam* Mickiewicza" poświęcone było 
uczczenia 50 rocznicy śmierci wieszcza. Wieczorek 
zagaił prezes Tc trany stwa, dyr. Zawihńskl, porzem 
nasiąpiły deklamecya i inne przemówienia. Po wie­
czorka otwarto wystawę pierwszych wydań dzieł 
Mickiewicza (własność dyr Zawllińskiego). Powszech­
ne zaciekawienie wzbnd::ały: pierwsze wydanie poe- stacyaeh przystąpili do pracy, 
zyj Mickiewicza z r. 1822 i 1823, wydanie „Se —  Wśród żydów warszawskich rozwinięto silną 
netów" w Mo.'kwie z r. 1826, pierwsze wydanie agitację, żeoy na dowód żałoby z powodu pogro-
„Pana Tadeusza" i 3 części „Dziadów", Konrada i mów. nie uczęszczać do teatru przes trzy miesiące.
Wallenroda itd. J 0  JłjZyk polaki W gitsInaCll Z Katna donoszą

Staraniem tego Towarzystwa znany literat prof. do „Gazety Polskiej": Nacielm k powiatu, Stromi- 
Tadeusz Pini ze Lwowa wygłosił 36 b. m. w s&li łow, r.ezwat do Katna wójtów gmm i pisarzów
kasynowej przy wieikint naziale 1 ublicaności pię­
tn ie opracowaity odczyt na temat: „Artystyczna
tacbnlka współczesnej powieści polskiej.

Staraniem IV karsu seminarynm najczyciclskie- 
go odbył 3ię 26 bm. uroczysty wieczór kn czci A.
Mickiewicza, dnia 27 bm. wszystkie szkoły środnie 
były na nroczystom nabożeństwie kn uczczeniu tej 
rocznicy.

Z W lsilCłkl piszą nam: Dnia 26 bm. odbyło się

Z  Warszawy.
—  Patrol wojskowy, ścigający w niedzielę wie­

czorem pewnego chłopca, n* roga nile WolsMej i 
klłynarsidej dał doń strzały, ale zamiast chłopca, 
ugodził śmiertelnie 74-ietnięgo szewca z Woli, W ła­
dysława W i ś n i e w s k i e g o .  W  pogoni dalsaej aa 
chłopcem żołnierze w p a d l i  do  s z p i t a l a  i po- 
tłoLuszy okna w oddziale służbowym, wywołali 
wielki popłoch.

—  Władze kolejowa uwagiędnlły żądania robo­
tników strejznjących na stacjach przeładunkowych 
koiel nadwiślańskich i robotnicy ci na wszystkich

staraniem Tow. „Lutnia-1 w sali teatralnej przed­
stawienie »matorskie. Oiegrano operetzę „Ozuła 
strona" i komedyjkę „W igilię św. Andraeja". —  
Z biorących udział w przedstawleniu wymienić na­
leży panie: PBtlównę, Zofię i Jadwigę Blttmarów- 
ny, Stanisławy I Heleny Bromowskłe, panów: Gór­
nego, Kraupe, Kordeckligo i Machowskiego.

Z Ch , &..OW! piszą nam: Przed kilku dalami 
oabył się u nas w l e c  n a u c z y c i e l i ,  na itórym  
omawiano krzywdę, wyrządzoną nauczycielom przez 
większość sejmową, która zamiast podwyższenia pła­
cy och waliła tylko zapomogę drożtźulaną. Uchwa­
lono wyraaić niezadowolenie większości sejmowej 
i zaprotestować prseclw wszelkim zapomogom, któ- 
reby uwzględniały jedynie nauczycieli z rodz.nam 1. 
Wiec uchwalił nadto tak dłogo wsieikiem i siłami 
walciyć póki nie wywalczy dla nauczycieli płacy, 
równającej się płacom urzędników trabch naj niższyrb 
rang. W tej mierze postanowiono porozumieć się 
z nauczycielstwem kr&kuwBKiem i wraz z niem od­
być w ec ogólny.

Z Makowa piszą nam: Dnia 18 b. m. uczciło 
tutejsze Koto Towarzystwa pedagogicznego roczni­
cę powstania listopadowego wieczorkiem. W  pro­
gram wieczorka wchodziła jednoaktówka Maskoffa 
I;jesieuuym wl< „jorem", scena a „\V*a*la“ Sł_ Wy- 
.piańskiego, chór, deklamacja solowa i żywy obraz 
Z pomięuay grających wyróżnił się wybitnie p. Her- 
get, akademik ■ Krakowa. Na wyróżnienie aasługn- 
je również p. Lorenzów aa w głównej roli kobiecej 
w sztnee Maskoffa Za piękny wieczorek należy się 
aznanse p. M Płurheckiej, miejscowej nauczycielce.

Z Bdfza piszą nam: Dnia 19 b. m. oibyło się 
uroczyste poświęcenie kościółka w Prasinewie, któ­
ry stanął staraniem i w większej części ofiarnością 
ks. Chmury. Zgromadziło się wie<e o«ób z Bełza 
i okolicy. uroczystości wzięli udział tak Polacy, 
jak i Ruslni 1 pierwsi:? r ubożeni, wr odprawili tak 
wikary grecko-kat., jak i ks. rzymsto katoiickl.

Z Kolbuszowej pi«2ą nam: Napiętnować należy
fakt, jskl zaszedł n nas. W chwiiacn puwuznycn, 
przez jakie p/aecnoozi Królestwo Polskie, gdy w ca ­
łym krają wesołych wieczorów nie uraądzhją —  a 
zapowiedziane nawet odwołają, pewna część tntej 
szycb mieszkańców ursądsiła sobie wieczorek na 
rzecz Towarzystwa św. Wincentego i, Panlo i na­
stępnie hulała do rana. W iele osób po wleciu/rkn. 
gdy zaczęto tańczyć, w oDnrzenia opuściło salę,

RzńżZÓW. Dz*.ś samknięto wystawę prac termi­
natorów w obecności inspektora przemysłowego p. 
Scboenetta i posła dra Greka Imieniem komitetu 
wystawowego przemówił inżynier prezes Sarnper. 
Reasumując rezultaty wystawy, wskazał na słabsze, 
niż w roki poprzednim obesłanie i pewną opiesza­
łość w wykonaniu poszczególnych prac. Mówiąc o 
celach Towarzystwa, oznajmił, ze nibbawesa ujrzy­
my w Rzeszowie zaię rysunkową dia terminatorów, 
urządzoną na wzór analogicznych iustytncyj w kra­
jach alpejskich, le g o  samego Inia po południu od­
był się wlec rękodziełuików. Przewodniczył p. Sam- 
per. Inżynier Ssajnok, referując sprawę popierania 
praezeysłu, podniósł, że jedynie sabwencyouowane 
przez władse rzemiosło może stawić upór konku­
rencji przemysłu fabiycznego. Przemawiali nastę­
pnie poseł Grek, p. Piotrowski, P. Szybo w ici 1 in­
ni. Uchwalono urządzić w zimie szereg nieżytów  
z dziedziny przemysłu; postanowiono porozumieć się 
i Tow. rolafczem i Tow. etnograficznym w Kraku 
wie w sprzwle urządzenia w Rzeszowie okręgowej

gminnych, żądając od nich powrotu do języka pań­
stwowego. Wójci i pisarze gminni oświadcz- Ii na 
to iż Bą urzędnikami gminnymi, wykonawcami po­
stanowień gminDycn i dlatego muszą być woli wło­
ś ć  I a n pustoszu!. —  Po tein oświadczeniu pisarz 
gminny. Żychlin S łju ieisk l, został z rozporządzenia 
naczelnika powiatu a r e s z t o w a n y .  Nazajutrz 
było wezwanych do biura powiatu dziewięciu wój­
tów i pisarzy; naczelnik zażądał od nich Sianów- 
czo pod groźbą zesłania, aby z władzami korespon­
dowali po rosyjsku Na to cl podyktowali do pro­
tokółu , iż nadal będą korespondowali z władzami 
po polsku. Wójtowie ci 1 pisarze do cz«sn rozpo­
rządzenia władzy w yższej, pozostawieni zostali na 
wolnej stopie.

Aresztowania w Kutnie. W  nocy dnia 25 b. 
m. aresztowano w Kutnie i wywieziono do W ar­
szawy, zr aziałalność polityczną, adwokata przy­
sięgłego Feliksa Wąsowskiego, oraz i ękodzieiników 
Kawcsy osk iego, Nspleralskiego , Gćrkiewlcza i Pu- 
zdrskiewicza.

KapasĆ na dwór. Z powiatu opatowskiego do­
noszą do „Gazety Radomskiej", że w nocy 24  nie­
znanych mężczyzn uzbrojoaych napadło na dwór p. 
Mieczysława Jasieńskiego w Bokszycach. Szesnasta 
z nich okrążyło zabudowania dworskie, ośa.in zaś 
wtargDęło do dworu i, grożąt rawolwerami, zabrało 
ctłą  przechowywaną w domu gotówkę, poczem wszy­
scy zniknęli bez śladu.

Z Ludzi. Tutejsza dyrekeya naakow* otr?; mała 
■ ministerstwa okólnik, zawiadamiający, że w szko­
łach rządowych i prywatnych wysłany wssYstkich 
przedmiotów, z wyjątkiem jedynie historyi i geo­
grafii megą być prowadzone po polska.
- - K elnerzy przeciw ko kelnerkom  W  poniedzia­
łek wieczór około 600  kelnerów, peibawlonycń za­
jęcia, urządziło w Wiedniu na alicach Mariahilfer- 
etrasze i Nnubaugurtel gwałtowną demonstrację 
przeciwko dwom restauracjom i kawiarniom bote- 
lowym, w których zajęta jest wyłącznie słnżba żeń­
ska. Kelnerzy odbyli najpierw w sali re» zuracyi 
„Zum griiaen Baom“ zgroma'!zen?“, którego prze­
bieg był baraco burzliwy Po zgromadzenia 1 uszyli 
keinerzy przed hotei „Pulac-e" na NurUhiłfarstraz- 
se 1 tam zaczęli wydawać okrzyki przeciwko służ­
bie żeńskiej. Następnie powybijali kamieniami, ka­
wałkami węgla, a nawet puszki mi z sardynek wszy­
stkie szyby w kawiarni i restanracyi, do której 
nawet usiłowali wtzrgoąć, ale zostali odparci przsa 
poilcyę, która wystąpiła praeciwko nim z bronią 
w ręku Rozprósfeni kelnerzy zebrali się ponownie 
i ruszyli na Neabaogiirtel praed hote1 Wlmbergera, 
gdzie w restauracyi 1 kawiarni również powybijali 
wszystkie szyby. Przybył wreszcie znaczniejszy od­
dział policji i rozprószył ek*cpden*ów. n rięsiw szy  
kilku z nich

Coąutlin umierający. Z Paryża lolegrafają, 
że znakomity artysta U o ą u e l l n  s t , a r « z y  j e s t  
u m i e r a j ą c y .

O^KRn. Z Nowego Jorku donosią: Przez 17 go­
dzin sraiała niesłychany bu.ta nad gornem jezio­
rem Od roku 1872 nie pamiętają takiego orkanu 
Obaw a j i się, że zaszło wiele nlerzczęeliwych wy­
padków. Dotąd szczegółów brak.

M ian o w a n ia  I p rz e n ie s ie n ia .  M in i s t e r  r o ln i c tw a  z a m ia ­
n o w a ł  s t a r a r e g o  k o m is a r z a  g ó rn ic z e g o  J a n a  Z a r a ń s k ie g o  
r a d n ą  g ó r o in t w a  w «tj» «s u rz ę d ó w  g ó r u io t y c h  &T u i s : e r -  
s tw u  h a n d lu  z a in ia o o w a ło  u k o ń c z o n e g o  g im n  z y a l i t i ę  B- 
K u h n e n a  p r a k t y k a n t e m  r a c h a u - o w y m  w  d y r e k o y i  p  o s t  
we L w o w ie . D y r e k e y a  poczt p r z e n io s ł a  a z y s te n  a  p o o z to -  
w e g o  Z d z is ła w a  B ro d e c k ie g o  z e  S t  y j a  d > D u k li .  P r e a y -  
d y n m  s ą d u  i r s jo w e g o  w y ż s z e g o  w  K r a k o w ie  z  im ia n o -  
w a ł  B  Z y t k  e w ic z a  s łu c h a c z a  p r i v -  p r a ż - y k a n te m  r» -  
ch n D k o w y m  w  w y is - .y m  s ą d z ie  w  K ra k o w ie -  K ie r o w n ik  
m * n i# 'e r s r w a  k o le i ź e la z o y o h  s s m is n o w a ł  s « a rsz  -go re­
w id e n ta  K a r o la  R o b r a  w  S ta n i s ła w o w ie  n a c z e J n ik ie m  n -  
r z ę d u  r u c h u  w  Ic k a n u c h .  D y r e k to r  » o le i> p a ń s tw o w y c h  
w S ta n is ła w o w ie  z a m ia n o w a ł  a d ju o k ta m i  d o ty c h c a a s o -  
w y c h  w o lo n ta T v u s i .ó w : J a n a  a n o a h o w s k ia j  d  a  R i h a -  
t y n a ,  M a k s y m il ia n a  O ry a k o  'lU  V F ra n o } -lZj i  ■ i w  11 sw a j  i j  t  w w  • . , ■ „

w y . t a w y r  w y r o b ó w  k r a j o w y c h  i w y . U w y  e tn og t.fi
-:znoj. aława D brzynioefc -g«- * ' dJ n°w a do Stanisławowa;

Rozwadów nzd Sznom. Wobec wypadków w Kró- aspirantów Jó* -f- Swacr»c«ł-'«gó z i oiynicz dc Wid. - 
leitwle Pclsklem nie odbędą się w blużąeym aezo-1 nowa i Stanisława Jawns.iego ze Stanisławowa do Kop­
nie żadne zabawy taneczne. Staraniom Towarzystwa ! *I0W8- ------ -------
kasynowego zostanie odprawione 29 hm., w rcczui- endyUn, dla rzemieślników (w tym roko dla rę-
cę powstania, nabożeństwo, a 3 grurlnla w sali ka Nro sr,ev a z foudacyi wyBtawy krajowej
synowłj wieczór urociyzty Czysty dochód nz cele we Lwowie * r 1 8 -? rozpignjp AYydział krijnwy. Puda- 
uMryntycrne I i‘,ft v !°*' y do 8! grndoia h r. K-udydat ota-ry-

2  TatdópOlR donoszą nam- Tutejsza „C zytelni*1^ 6 UJłi ndyQn, CeU‘m da,sie«° * « ^ e m a s ię  za gra-
p^sada lehtora języka francuskiego w pul technice 

lwiW8»tej 1 ędzie do • bjęcu. Prdaaia o posadę tę wno­
sić należy dc rentoratc poiuecnniki do 10 grudnia b. r.

X ktlfmóarz*. W e czwrtek 30 listopada Andrzeja ap. 
1 Justyny p m.; w piątek 1 grnduia .ligioszi b i Na­
talii; sobotę 2 grudniu: Bibiany, Aurelii i H ipolita 

W*,-b afonce 80 listopad, o „udziale 7 n in 18, *»- 
dhóii o godz. » sn kO; dtu; ość dni* /odaln 8 m KU 

Z krakowskiego ebaerw ateryua Dnia 26 liotopiua ter­
mometr doszedł ud 16  do 6 0 .; barometr w anał się. 

Dnia 98 liatopsda o godzinie 7 rs.no etan barom*tru 
738 8mm , termom etru — 9'0 C.; w L tr potadniowo-za- 
cbodni.

P r tn o o wiednia d la  U alloY l ta o h o d n is j  n a  2 9  l i a to p a J a  
z a c h m u r z e n ie  z m ie n n e ,  p o g o d a .

a»okowa“ ortądsiłz auiz 21 b. m. wieczór kn c*ri 
MILołzjz Reja Piękny odczyt wypowiedział Prc* 
Osuchowski, deklamowali pp,: Ozabanuwakl i dr 
Wazg, 1 nz szkończeuie panie Barska l Hschero- 
oraz j .  Tnrcha.'3ki odczytali wspólnie barwuą l cie­
kawą scone z dvalngu Reja „Żywot fizeft"

„Gwiazdka11 dla dziaoi na S-ąsku. „Cs. teluia
polska" w Mluhałkowlczcb n* S iąskn , ki -z dla 
przeszło 4U0 dzieci polskich ro>ot"lków na Śląsku 
pragnie urządzić „Gwiazdkę" i obdznwać biedną 
dziatwę w ubrania, apeluje do ofiarnych serc pol­
skich ażeby, jak dotychczas, tak 1 teraz nie znpo- 
mniał" o kresowei Bakolo, k cz dopomogły do urzą­
dzeni* „Gwiazdki" biednym dzieciom.

„Dum Polski11 W Cż8rni0WC-Cii. Progrzn nro 
czystości otwarcia i poświęcenia „Domu Polskie-

U r | e l w | z l Q  f t  A m i  K r a k ó W  S a l o n f r y z y e r s k i , f a b r y c z n y s k i a d
w  W  a 9 H & 1 U ( A  g r z e b i s n i  i s z p i l e k  a o  w ł o s ó w  * » « « « * »  ba rw n ik , k o io m ie  s iw e  w io s f  t r

do eztrsiC!£enia 
Flakon 1 S  60 h.

B eaiżO iina J a j le p s v y  b a r w n i1, k o lo ru je  s iw e  w ło sy  t r w a le ,  # 1 1 0  c n la  
i z a u o b te f?  s lw łe n in . —  P r o s i e  ż a d a o  o b f iś m e ń  d n m o w a n y o fi
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Dzwarteg, 50 Listopada 1095

rząd zamierzał rozwiązać Sejm w poiowin gru­
dnia, nie odpowiada faktycznemu tranowi rze­
czy. W Kołacb miarodajnych o podobnym za 
miarze nic nie jest wiadomo

N en.ry w południowej Atryce.
Boriin Gubernator Lindeąnist donosi: Samuel 

W i t  b o i  wraz z 73 mężczyznami i 44 kobie­
tami dobrowolnie przybył do Yersełha i oduał 
34 karabiny. (Jest to suke°s niewielki, główne 
dowództwo po poległym Henryku Witboju ob­
jął syn jego Iz<»R, który zamierza dalej waiczyd 
przeciwko Niemcom. Przyp. red )

Pożyczka japońska.
Berlin, Snbskrypcya r a  wydaną częściowo 

p o ż y c z k ę  j a p o ń s k ą  w Niemczech tak 
szybko została p r z e k r o c z o n ą ,  że natych­
miast po otwarciu subskrypcyi ją Zamknięto.

Z intryg Bismarcka.
Paryż, ja k  donoszą z Bnenos Ayres, tamtej­

szy dziennik „Penza* ogłasza tekst rzekomego 
traktala, jaki dnia 11 marca 1871 r. Bismarck 
zawrzeć miał w W eisaln z rosyjskim tajnym 
,-aacą, Micnałem Westmanem. Miał to być nie- 
miecko-rosyjski traktat, Składający się z 14 ar­
tykułów, na mocy którego Rosya i Niemcy 
miały obowiązek pomagać sobie na lądzie i mo­
rza, i to R o s y  a N i e m c o m  n a  w y p a d e k  
w o j n y  z A u s t r y ą ,  a Niemcy Rosył aa wy­
padek wojny z Turcją. Niemcy chciały zabrać 
Śląsk, Czechy i Salcburg, R o s y a  o t r z y m a ć  
m i a ł a  G a 1 i c y ę.

Wybory w Czarnogórze.
Cotynia W myśl proKlamacyi ks. Mykity do­

konane zosta ły  w czoraj w y b o r y ,  na podsta­
wie yowsz. głosowania. W całym kraju wybrano 
61 delegatów. Polityczne stronnictwa dotąd się 
n ie ukonstytuow ały.

Przysięga króla.
Chrystyinla. Wczoraj z ł ożył  k r ó l  H z k o n  

p r z y s i ę g ę  w s t o r t h f n g n .  Przjjęcie było 
ogromnie owacyjne.
Tnru-Mwan—m-m— ■— rrm T T ^—

OdpoTiedsUlaj redaktor i wydawcą
4 J . l o n .a M r  l i o  jcj* c i  p l a s k i .

prawo głosn. Niektórzy muwcy podnieśli także 
ząaan e, aDy termie osieaienia nie był zbył 
długim. Ogółem niemieckie kluby kładą nacisk 
w*tym kierunku, aby wszystkie stronnictwa nie­
mieckie w sprawie reformy wyborczej solidarne 
zajęły stanowisko.

Siarcia i zaburzenia.
. Wiedeń. W W i e d n i u  podczas wczorajszych 

manifestacyj i zgromadzeń, pominąwszy znane 
jnż bójki studentów, spokój nigdzie iue został 
zakłócony. Natomiast w C z e c h a c h  i na Mo­
r i  w a c h  przyszło w kilku miejscach do krwa 
wych starć. W S ł a v k o w i e  (Ansterliśrz) na 
Morawach tłnm robotników zaatakował c u k r o ­
w n i ę ,  w której pracowano. P o  w y b ? c . u 
w s z y s t k i c h  s z y b  i z b u r z e n i u  b r a m y ,  
tłnm wtargnął do wnętrze i zniszczył całe we­
wnętrzne urządzanie Następnie rozbito skiady 
cukru i znajdujące się w nich zapasy cukru 
albo z r a b o w a n o ,  a l b o  w y r z u c o n o  n a  
u l i c e .  W starciu, jakie się następnie wywią­
zało z ż a n d a r m a m i ,  trzech roootnlków zgi­
nęło. a 28 odniosło rany.

W B e r n i e  w starciu z robotnikami czeski­
mi wojsko ożywało wj łącznie białej broni. Wi­
downią bardzo groźnych zaburzeń było miasto 
L o u n y (Łaun) w C z e c h a c h .  Tam strojku • 
jący robotnicy wpadli na d w o r z e c  i zburzyli 
zupełnie pacląg, gotowy do odjazdu, a na roz­
bitych wagonach zatknęli czerwone chorągwie. 
Przywołane na pomoc wojsko rozpęaz.łu ich 
białą bronią. Rotmistrz, ks L o b k o v i t z ,  spadł 
z koaia i poranił się dość znacznie. W Oł o ­
m u ń c u  zrabowano s z y n k i .  Tu przyszło do 
starcia tylko miedzy robotnikami a p o 11 c y ą 
i ż a n d a r m a m i .

Zaburzenia w Loun.
Praga. Jak  donoszą z L o u n  u (L&nnu), * 

warsztatach kolejowych wczoraj odbywała £ >ę 
praca, wskutek czego 6 do 6 strajkujących ro 
botnikow w t a r g n ę ł o  do w a r s z t a t ó w ,  ce 
lem spędzenia pracujących od robót — Tłumy 
wtLrgnęły także do magazynów I resTauracyl 
Kolejowej tu  dworcu I zniszczyły wszystko, co 
Im wpadło pod cnicę. Ruch telefoniczny między 
poszczególnemu traktam i b u l o wianem i przerwa­
no. Sprowadzono s z w a a r o n  d r a g o n ó w  pod 
komendą porucznika ks L o b * . o w i t z a  a r 
Kometowa pół butRjjo.ia piechery trzy  starciu 
z demoiistrantauit a ' i c ł g o n o w  z o s t a ł o  
z r a n i o n y c h .  Wieczorem strejk tjący p r  - 
gali przez miasto i demonstrowali jo.3ii mie­
szkaniem starosty.

Dziś niektóre tylko budynki kolejowe w Loun 
są obsadzane przez wojsko. W warsztatach ko 
lejowych i w obu fabrykach cukm odhywn się 
praca. Wiadomość o zrani emu porucznika ks. 
Lobkowifza jest nmprawaz wą.

Zmarli.
W e Lwowi* umarł w 74 roku życia Edward 

N i k l a c h ,  et r. radca aąau kraj. w yżiiego.

imśaadfepJ

EŁ/przeciw
katarowi

w Wiedniu jejt n»jwięcej odwie 
dcany priet Polaków.Hotel Wandl

Kupujcie!

J 850 \ 
/ t .p.apm.
:jlE7EPfiVPrT>

z m arka  
Trójkątna
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Ze względu na coraz bardziej powiększający się odbyt naszych wyrobćw, jakoteź dla wygody 
naszych Szanownych Odbiorców urządziliśmy dla zachodniej Galicyi skład

w Krakowie, przy ul. Długiej L 1
w gmachu Izby handlowo-przemysłowej.

Przez doskonalą konstrukcję, wydatność i w y tr w a le
>*’ _
r  y

9 9
4m4m fm ś*

odbyt tychże cda"1 się powiększa, co też spowodowało, że sposób prowadzenia mleczami pomału 
systematycznie , się przekształci^ świętym więc będzie obowiązkiem nowo z .in n eg o
składu c rastającym wymaganiom naszych Szanownych Odbiorców, jakoteź ich życzeniom

> przyjęcie tego do •wiadomości, polecamy się łaskawej pamięci i pozostajemy z wyrazami
głębokiego szacunku

Tow. Akc. ALFA SEP ARATO R,
j; < /

Praga, Wiedeń, Grac, Kraków.4171 1 4

Dr Franciszek Styś
adw okat w Nowym Targu, 

poszukuje k o n u y p l s n t a .
4>B2 1 3

2 korony pół kilo cc krew
polec*

A D A M  P I A S E C K I
Długa 10, ¥  iryar ska 2. Hotel Drezdeński, 

Krakuw 8851 o o

Od m eotug.cgo czaau piacują 
u  nas kobiety z dobrem po­
wodzeniem i zarabiaja dużo 
p.eniędzy. M amy zam iar za­

angażować , eszcze 2  pa n i e  do 
podróży lub "zynności w miejscu 

Zgłoszeni;, pod „ P r a c a  d l a  
k o b i e t 44 posie rest. K r a k ó w .

4143 1 8

M UPHAR

Liii
owe, najlepsza mydło, by osięgnąć 
i utrzymać skórę deuaatną. białą, 
tudzież cerę młodociane świeżą, 

kwitnącą, 3887 4 4

Cena kawałka 60 h.

Cena tnzija  K 6-40, 

Dostać można wszęazie.

Nuphar Co.
Wiedeń

6 Bez. L im engasse  46

Paryż
26, Rae de •'Entrepdfc.

Handel owoców i delikatesów

.  M A D E J S K
poleca na sezon obecny wielki wybór czekoladek w ozdobnych oom- 
bonierkach, stosownych na podarki św. M ikołaja, herbatniki w lóżuych 
gatunkach, pierniki, marmoladki, Tutti I raut i, fig i, bakalie
w  w ie lk im  w y b o r z e  Nadeszły bażanty, drób. W y sy łk i od w rotn ie .

4178 1 8

Japońskie lilce na gwiazdką.
Jeżeli aamy cebulki do należącej do tego szKlanej 

miseczki i postawimy je w pokoju, to można widzieć ich 
szybki a zajmujący rozwój i mieć na Boże Narodzenie 
wspaniały krzów kwiatów. Wysyłam do całych Anstro- 
Węgier i Niemiec 4 cebnlki z piękną miseczką szklaną 
za K 2'50f 12 cebnlek z 3 miseczkami za 7 K, 24 cebulek 
z 6 miseczkami za K 13 40, 48 cebulek z 12 miseczkami 

za K 25'50. Wskazówka za darn.o. 4164 i io 
Teofil Ziejjler, Wiedeń, VI., W ariahliferstrasse 31. Wywóz 

rzadkich cebulek kwiatowych i roślin.

Ws
O 50°j0 taniei

a
ZABAWKI

wysprzedaje

W I K T O R  C Z A P L I C K I ,  j u b i l e r
w Krakowie, Bynek ffZ. 7,

polec* swój skład wyrobów s ło ty  h i srebrnych, jirsyjinaje satuówienim, reperacje  i zam iaaj 
Zakopuje iłoto, srebro i drog « knm.enie. N«.jwi<*kszy wybór pierścionków zaręczynowych 
ot.Ł  prawdziwych korali toczonych. Na okładzie zsgarki złote dsm skie i m jakie z nz jl pizycli

fabiyk szw ajcarskich 3397 l fi
SŁYNNE SCfiAPFHAUSEN i OMEGA.— CENY NAJNIŻSZE. — GWARANCYA fi LETNIA.

n r i r n r i n i l f  kawale.,mogący przod- 
U y i  UUI I I K,  ł0j.yf chwalebno świa
d-ctwa, posznkoje posady <>d 1 stycznia
1906 r. Zgłoszenia K ,  R .  N r  3 0 0
poste restante W iali oska. 4185

W

i
„ L O U Y R E

Rynek 41, A-B.
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2 2 .0 0 0  kor.
ma dc ulokowania w całości lub czę­
ściowo na hipotekę po Bankn krajowym 
lnb Kasie oszczędności k » n c e l » r y a  
n u i a r y m z n  A d a m s k ie g o  u  K r a *  
k o w ie .  Pośrednictwo wykluczone. 

4184 1 3

Portrety i natury i fotografii
kredką i w kolorycie artystyeznie wykenozen*, 
po a łi.w y aa, uukioh zenaih. Adrei w gł. 
kirtnoyi Dzier*ików i Ogłoezeń. Kraków PIm 

M .. j u k i  8. 8182 3 8

z działu żelaznego poszu­
kuje posady agenta, ma­

gazyniera biurowej i t. p. za ikrom nem 
wynsgrodzeiłiem. Zgłoszenia, pod 4079 
pizyjm. Adm- „N. Reformy- . 4*79 3 3

Hurtowny S k ł a d  Pa p ie ru  i T e k tu r
Kamila Angelusa

w K r a k o w i e ,  n l .  iw ,  I D a r b a  1 9

przyjmie 8955 5 3

zdolnego agenta
do rozsprzedaży mie.iscowej za prowizją.

ACo>
& 2* CO• wH (SJ 

133 "H
MSJ

4178 1 0

l* le rw N /,y  K r a jo w y  z b Z a d  łinrtowny i częściowy 
U r a a io f u u ó w  1 F o n o g r a f ó w

% I ó z e f a  W e h L ^ l e r a *
w K rakow ie, u l. G rodzka 71 c, 

pole»a w bardzo wielkim wyborze U r a m o f o n y  
f p ł y t y  n » J n o w a x y o ł i  z« ljęć  A k r y j n e g u  T o ­

w a r z y s t w a  z n.ai są  . A m u ł c b  p iszący** .
Gramofon koncertow y  

z 10 płytam i 7 0  K.
Ozęści składowe zaw sze nu składzie. Ceny ł>ardzo przy­
stępne. Rcperaeye wykonuje się dokładnie i szybko po 
cenach umiarkowanych Cenniki darmo I opłratnfe. Zamó- 
wieuia z prowincyi uskutecznia się odwrotna pocztą. "“̂ j L^bammomoi!

4188 i  »

K. Zieliński
optyk i moctiaiik, Kralów, A-B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobow optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do napraw , lab czyszczenia.
gramofony i t. p , urządza dzw onki elektryczne i t/ijo )ny_

Wszelkie zamówienia lnb naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 414a j 0

Posiada własuą szhfiernię szkieł optycznych, le zitem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 goazin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

Ogniotrwałe kasy
K*f.v n* kliniki i ktietui u*jt*a«* ’na Frcl- 
beraer et Como., Wiedfó, I-, Ełrntnerstr. Nr 17.

4140 1 2

KINEMATOGRAF
B ardio zajm ujący 
dl* dzieci i doro 
•łych, dający lię  
n iy f  takzp ja k . 
„Laterna Magle*", 
88 cm. wya i  3 
barwnemi obraza­
mi n a  ikraw kacb 
(filmach) i 12 obra­
zami na szkle, lam ­
pą naftową, z re- 
Flektc-rem i zpoao- 
bem n iyc  a, całko­
w ity w pndołka 17 K 

Tym kinematografem ;nożna rrc c a , na  4cianą 
Żywe obrazy, przez młodych i stary  chętnie 
widuL n  MeoLanizm jest bardzo dokładny a 
prosty tak , i*  każde dziecko z łatwością mozo 

nim kierować. Do nabycia wprost przez 
pUrwizi fabryka zegarów

Hanns ł!% Konradw-
Prliz Nr 1442 fCzechy).

Bogato lllutfr. cenniki kinematografów, laterna 
maglca. masiyn parowyob. zrbawek ruch. 11. d. 
wyayia na żądanie każdemu za darma opJ ■ nie.

409j  8 10
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